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W e  Srode N"' iw . 2 3 .  Grudnia 1 8 2 9 .

Z  powodu kończącego się z dniem ostatnim b. in. ostatniego kwartału tego roku, Kedakcyja ma zaszczyt 
upraszać szanownych Prenumeratorów, aby raczyli złożyć wcześnie i jeszcze przed koncern bieżącego miesiąca przed­
płatę, wynoszącą na półroku 9 ZR . 36 kr. M . K ., czyli 24 ZR . W . W . , na kwartał zas 4 Z R . 48 kr. M . K. czyli 
12 ZR . W . W ., albowiem tyle tylko drukuje się egzemplarzy, ile jest zaprenumerowanych; nie będzie zatem wma 
R cdakcyi, jeżli później prenumerujący nie odbiorą wszystkich Cgzemplarzy ' . . .

PP. Prenumeratorowie mieszkający w c Lwowie raczą to pismo zamówić w  Rantorze Gazety Lwowskiej 
przy ulicy Dominikańskiej naprzeciw Cyrkułu; mieszkający zaś na prowincyi, na tych c. k. Pocztamtach , na których 
chcą je  odbierać. —  Ktoby sobie życzył odbićrać opieczętowane, raczy oprócz w yżej wymienionej kwoty, prenume- 
racyjnej zapłacić na półroku 48 kr., na kwartał 24 kr. w  M . K.

W IADOMOŚCI KRAJOW E.

—  Z  W iednia . —  
N ajłaskawszym  G abinetow ym  Reskryptem  z 

d. 12. b. in ., wydanym  <J° c. k. W . P odkom o­
r ze g o  , Hr. Czernina , Zastępcy c. h, p ierw szego  
W . O chm istrza , raczy ł N . P an nadać godność 
Kapitana c. k. L ejb g w ard yi T r a b a n tó w , osiero­
cona p rzez  śm ierć Jenerała jazdy M arg. de So- 
Jnariva , c. k. Szam bellan ow i , rzeczyw istem u taj­
nemu R a d c y , Jen era ło w i jazd y  i kom enderują­
cem u J en erało w i w  I l ly r y i , w yższej Austryi i 
T y ro lu , Ferdynandow i P io tro w i Hrabiem u H e n- 
n e q u i n  d e  F r e s n e l  e t  C u  r e i ,  w dowód 

■ szczeg ó ln ego  S w eg o  zaufania i najłaskawszego 
tznauia położonych  w  d ługoletnim  wojskowym  

zaw od zie  znakom itych zasług.

P ołączon a Kancellaryja nadworna nadała je- 
dno z  opróżn ion ych m iejsc Kom m issarzy Cyrku­
łow ych  drugiej klassy w  G alicyi , trzeciem u Ko- 
Uiissarzowi Cyrkułu B rze ża ń sk ie g o , Franciszko­
w i S in g er de W y sso g u rs k i, a na jeg o  m iejsce 
utianowała K on cepislę Gubernijum  G alicyjskiego, 
Sew eryna M acudziń skiego , Koinm issarzem  trze- 
ciej klassy.

d.

—  Z W ęgier. —
P ołączon a Gazeta Budy i P esztu  donosi pod 

}<>. t. n i.: „ M r o z y  i kra na Dunaju pow ięk-
‘ Zają się; O negdaj tak mocno i p o w o li szła kra, 
Jz. przerw ane zostały zw iązki m iędzy obudwom a 
J a s ia m i , a w czoraj rano spodziew ano s i ę , że 

uuaj stanie; po obudw óch b rzegach  przym arzło. 
^7 D ale j taż sama Gazeta donosi z  M ediasz w  

tętni S ied m io gro d zk iej z  d. 26. L is to p .: D zi-  
rano , w ła śn ie , gd y  zegar na tutejszej w ie l- 

,eJ w ieży  b i ł  trzy  kwandranse na czw a rtą ,

ob udziło  każdego z e  snu siln e w strząśnienie z ie ­
m i , jakiego tu od r. 1802 n ie  pamiętają. W śró d  
kołysania sic zietni w  ciągu 8 do 10 minut b y ło  
4 wstrzaśnień w  kierunku z e  strony północno- 
zachodniej hu południow o-w schodniej , a p o ru ­
szen ie b yty  tflh s iln e , że  w  domach , g d z ie  są 
dzw onki p rzy  ścianach, i  na w ie lk ie j w ieży  zeg a ­
row ej znajdujący się m ały dzw on iący p rzed  g o ­
dzinam i, dały się ,słyszeć. W  dom ach n ie  p o­
strzeżono dotąd .żadnej szkody ; tylko na pięknym  
w ielk im  protestanckim k o śc ie le  w idać , że  w  g łę ­
b i tynk poodstaw al." ( T r z ę s ie n ie  to  dało się 
u czuć także w  Hermanstadzie i* w  B anacie.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

H is z p a n ija .

G azety Francuzkie donoszą z  M adrytu z  d. 
23. Listopada : „ W  d. 8. Grudnia zjadą K ró le­
stwo Icl,mość O bojej S y c y lii i  nasza p rzyszła  
K rólow a do Aranjuez. D niem  w p rzó d y  wyjada 
Infanci i Infantki ztąd do tej r e z y d e n c y i, g d z ie  
Infantki pozostaną , a X iażęta  wyjadą n a p rze c iw  
w ysokich P odróżn ych  do Ocai na. Infant D on 
Carlos zaślubi się w  d. 8. z  X ięzn iczk ą  K rysty­
ną w  im ieniu Króla. D nia 9. pow rócą tutaj In­
fanci , zaś ich  m ałżonki pozostaną w  Aranjuez , 
aby baw iły  młodą K rólow e. K ról J in ć , jak są­
dzą , w  d. 10. ucla się incognito  do A ra n ju ez, 
aby sw oje m ałżonkę w id zia ł p rzed  je j w jazdem  
do s to lic y , który w  d. 11 . nastąpi. K ró l Jm ć 
w  tow arzystw ie Infantów p o je d zie  na p rze c iw  
swojej N a rze c zo n e j, i podczas jej w jazdu do 
miasta tow arzyszyć je j b ęd zie  p rzy  p o w ozie. —  
U roczyste zaślubiny nastąpią w  sali poselskiej 
kró lew skiego pałacu. K rólestw o Ichm ość S ycy­
lijscy  przybędą tutaj w przód  dwoma godzinam i. 
—  P . M ed ici m iew a często kenferencyje z  na-

X
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Szem i statystami , "a szczeg ó ln ie j z  M inistrem  
skarbń. P rzed się w ziąść  chcą skuteczne środki , 
aby w ierzycie lo m  Stanu w  kraju i  za granicą 

otrzeb n e staw ić ręk o jm ie; w  tym przypadku i 
w ła śc ic ie le  bonów  p r z e z  R o rtezy  w ydanych u- 
czują zbaw ienne skutki tych środków. K ról n ie 
chce z e z w o lić  na oddalenie P . Aguado , dotych­
czasow ego bankiera rządu hiszpańskiego w  P a ­
ryżu  ; w  tym w z g lę d z ie  p rzesła ł M inister skarbu 
w yrok król. z  d. 22. t. 111. do w szystkich  innych 
M in isterstw  , który prow adzen iu  interesów  p rzez  
P . A guado najw iększe daje pochw ały i  też w ła ­
d ze  w zyw 7a , aby go  n akłon iły  do dalszego tru­
dnienia się p o lecon em i sob ie interesam i. P .In i-  
g o  , n aczelnik  domu handlow ego w  B o rd eau x , 
który m iał zastąpić P . A g u a d o , śród tych oko­
liczn o ści p o w ró c ił do tego ż miasta.

W i e l k a  B r y t a n i j a  i  I r la n d y ia .

X ia ż ę  W e llin g to n  i  K anclerz Izb y  skarbo­
w ej p rze p ę d zili Kilka dni w  dobrach P- B in g- 
ham B arin g w  H rabstw ie N orfolk.

Austryjacki P o se ł m iał w d. 27. Listopada 
d łu g ie  konferencyje z  Hr. Aberdeen.

N a tw ierd zen ie  pew nego D zie n n ik a , że P . 
P e e l  ofiarow ał sie X ię c iu  W ellin g to n yw i w y ­
stąpić z  G a b in etu , g d yb y  obecność jeg o  sp rze­
ciw ia ła  się planom X ię c ia , odpowiada Globe  
and T r a v e lle r , ze  cała ta wiadom ość fałszyw a, 
i  żadne zdania n ie  różnią tych obudwóch p o li­
tyków.

R ó w n ie Za śm ieszne i na żadną uwagę nie 
zasługujące są w ieśc i, — mówi K n ry jer—  które 
sie niedaw no ro ze sz ły  o rozruchach na wyspach 
J o ń sk ic h , i o w ezw aniu p rze z  Lorda Kommis- 
Sarza rządu , b y  posłał posiłk i wojskowe.

M arg. P alm ella  , który d łu gi czas b aw ił w  
P aryżu  , p o w ró cił znow u do A n glii i  w  d. 1 . 1. 
m. p rz y b y ł na pakietb ocie z  Kaletu do D ow eru.

R uryjer żartuje sob ie  z  przesadzonych w ie ­
ści , do których dało pow ód p rzyb ycie  M argra­
b ie g o  P alm ella  do Londynu i d o d a je : M argra­
bia p rzyb yw szy  do D o w e ru  nie przybrał charak­
teru dyplom atycznngo , i bateryje n ie w ita ły  go  
w ystrzałam i. W y strza ły  te b y ły  dawane na cześć 
X ię c ia  E sterh azego  , który razem  p rzyb yw ał ze  
stałego lądu. Zacny P ortu galczyk  nie prezento­
w ał się w  b iu rze  spraw zew nętrznych jako za- 
w ierzyte ln io n y  P o s e ł i  n ie odm ówiono mu p o ­
słuchania ; le c z  p rezen to w ał si® jako Hr. P a l­
m e lla , i  w  tym charakterze b y ł  p rzy ję ty  i  pra­
cow ał w  b iu rze.

D zien n ik  B ritish-T raveller  w yraża: C ale
nie jest n iep od o bień stw em , aby godność Króla, 
lub P rezyden ta G recyi —  cokolw iehbądź w z g lę ­
dem te g o  tytułu b ę d zie  postanowiono —  m e

m iała b yć  X ię c iu  L eo p o ld o w i Sasko-Koburskie- 
mu ofiarowaną. A  je ź li  nad pytaniem tern za­
stanowimy się  z e  w szystkich stro n , tedy m oże 
trudnoby b yło  zd o łn ie jszego  w ybrać człow ieka 
na tę wysoką godność, jak X iążę . P ierw szą  w łas­
nością , która go  do tego zaleca , ’ jest ta , iż  ón 
od czasu sw ojego p rzyb ycia  do A n g lii w id ział 
i p o zn ał praktyczne k o rzyści w oln ej Ronstylucyi; 
dalej znaczna sum m a, którą jako w d ow iec po 
X ię ż n ie  A u gu ście  z  A n g lii p o b ie r a , uwalnia go  
od p o trzeb y  stania się ciężarem  dla finansów 
G r e c k ic h , na opędzenia kosztów  sw ojego D w o ­
ru, i nakoniec jeg o  charakter tak w e  w zg lę d z ie  
wojskow ym  , jakoteż po lityczn ym  znany jest do­
statecznie wszystkim  E uropejskim  M ocarstw om , 
co uspraw iedliw ia o czek iw a n ie , że  ważne obo­
w iązk i poruczonej sob ie go d n ości n ależycie b ed zie  
w ykonyw ał.

R uryjer d o n o si, że  do L iverpooIu  zaw in ął 
n ow y pakietbot z N o w eg o  Y o r k u , p o tw ierd za­
jący  kapitulacyją H iszpanów  w  Tainpiko. (I do 
P a r y ż a , g d z ie  je szc ze  n iektórzy o tej w iadom o­
ś c i ,  jak wyraża R u r y je r , w ątpili, n adeszły listy  
z N o w eg o  O rleanu z  d. 19. P a ź d z ., które p o­
dobnież tę sarnę w iadom ość zaw ierają.)

[Francy ja.

W  skutek raportu M inistra finansów do Króla 
w yd ał K ról w  d. 6. Grudnia następujące sw oje 
p o sta n o w ien ie: „ K A R O L  , z  B ożej Łaski K ról
F ran cyi i N aw arry : Z apatrzyw szy się na usta
w y  z  d. 19. C zerw ca 1828 i z  d. 2. S ierp . 1829 
—  na raport N aszego  M inistra Sekretarza Stanu 
finansów , postanow iliśm y i postanaw iam y, co na­
stępuje: Art. 1. N asz M in ister Sekretarz finan­
só w , obow iązany będąc stosować sie do ro zp o ­
rządzeń  art. 2. i 3. ustawy z d . 19. C zerw . 1828, 
upow ażniony jest z  głośnością  i  w sp ólubiega- 
niein s i ę , vy zapieczętow an ych  o fe rta ch , p rzy ­
stąpić do sprzedauia summy w  re n ta c h , p o­
trzeb n ej , aby uzyskać kapitał ośindziesiąt mi- 
lijonów . Sprzedaż ta nastąpi w  czteroprocen to- 
w ych  ren tach , z  procentam i o d d . 22. M arca i 83o; 
a ugoda o n ic  zawartą b e d zie  z tą kom paniją, któr* 
zaofiaruje najwyższą cenę rentów  m ających zacią- 
gnać się w  księgę d ługów . Art. 2. N asz M i' 
nister Sekretarz Stanu finansów upow ażniony do 
w ypełnienia n in iejszego postanow ienia , które p o­
w inno b y ć  um ieszczonćm  w  zb io rze  praw. Dan 
w  zamku N aszym  T u illery jsk iin  d. 6. G rudn ia, 
w  roku zbaw ienia 1829 , a panowania N aszego 
w  szóstym. K A R O L . —  N a rozkaz Króla : M i­
nister Sekretarz Stanu finansów : Hr. de Chabroh

R om m issyja, której M in ister sp raw iedliw o­
ści P . C ourvoisier, p o ru czy ł redakcyja projektu do 
praw a w zględ em  now ej organizacyi R ady Stanu,
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m ianowała referentem  P . Carmemn. Gazeta Fran- 
cy i u b o le w a , ze Kommissyja mianowana p rzez  
M in istra , m ogła się tak z ło ż y ć , iżb y  zdania P . 
Carmenin ( który na ostatniem posiedzen iu  Iz­
b y  D eputow anych kilkakrotnie g ło so w a ł z  l ib e ­
ralną oppozycyją),® m ogły się znaleźcj w  tej Kom- 
m issyi. —  D zien n ik i lib era ln e P a ry zk ie  z  d. 5. 
1 6. t. ni. bardzo w ic ie  m ówią o w ystąpieniu z  
M inisteryjum  P . Courvoisier.

D zien nik  R oueński z  dnia 2. Grudnia do­
nosi , że znajdujący się na teraz w  tein m ieście 
Pan B ru n e i, ośw iad czył w  dniu 1. Grudnia na 
posiedzen iu  T ow arzystw a em ulacyjnego , iz  ro ­
boty  około  T un elu  londyńskiego , p rzerw an e na 
ch w ilę  p rz e z  brak dostatecznych funduszów, r o z ­
poczną się znow u pod je g o  dozorem  w  m iesiącu 
M arcu.

Królestwo Obojej Sycylii.

P o d łu g  w iadom ości z  N e a p o lu , w yp łyn ęła  
w  dniu 18. Listopada do Konstantynopola ces. 
rossyjska fregata X iążn a  Ł ow icka , na którą w siadł 
ces. rossyjshi P o se ł p rzy  W . P o r c ie ,  P an  R i-  
beaupierre.

Niemcy.

W  dniu 10. Listopada w  S tern b erg ro zp o ­
czą ł sic  u ro czyście  te g o ro czn y  pow szechny sejm 
W . X iestw a  M ek le n b n rsk ie g o , i  to p o d łu g  da­
w n ego  zw yczaju  na tak zw anej żydow skiej g ó rze  
pod miastem. D nia następującego mianowano p o ­
trzeb n e w y d zia ły  do rozpoznania różnych p rzed ­
m iotów. D yrekcyją  protokółu sejm ow ego i  tego 
roku oddano p rzez  okrzyk tajnemu R adcy i  R ad­
cy ziem iańskiem u S c h a c h , teraźniejszem u P o ­
sło w i m eklenhurgskieinu p rzy  zw iązku N iem ie­
ck im , i teraz tyiko za urlopem  w  kraju baw ią­
cemu. Z  projektów  do praw  p rzez  M onarcho 
podanych , b y ło  dwa, w przód drukowanych, mia­
n ow icie: w zgledein  m iejsca u ro d zen ia , opatrze­
nia u b ogich  i t, p . , i o hypotece m iejsk ie j, i ka- 
®demu z  obecnych dano jeden  egzem plarz. P o ­
stępow anie to na p rzeszłym  sejm ie p ierw szy  raz 
d >świadczane , tern bardziej pow szechne znaia- 
Mo p r z y z w o le n ie , albow iem  tym sposobem  ka­
żdy pojedyn czy C złon ek , który n ie  jest nawet 
C złonkiem  d otyczącego  się kom itetu, b ęd zie  m ógł 
rozpoznać grun tow n ie projekt do prawa.

Prussy.
K ról J in ć ra czy ł najłaskawiej um ieszczonym  

p rzy  poselstw ie w  W ied n iu  i  D re źn ie  Sekreta­
rzom  le g a c y i , Baronom  Brockhausen i R oulet, 
tu d zież P . B o sgio w ich , który b y ł  p ierw szym  tłó- 
maczein p rzy  poselstw ie w  Konstantynopolu, na­
dać charakter R adców  leg acyi , zaś tajnemu S e ­

kretarzow i , r expedyjentow i i  żurnaliście W e y -  
mann , um ieszczonem u p rzy  M inisterstw ie spraw  
w ew n ętrzn y ch , charakter R ad cy  nadw ornego, 
i w  tej m ierze w ydane patenta w łasnoręcznie 
podpisać.

K ról Jm ć ra c zy łk ró l. w irtem bergskiem u M i­
nistrow i Stanu i spraw zew n ętrzn ych, H r. B e r o l-  
d in g e n , dać order czerw on ego  orła  p ierw szej 
klassy z brylan tam i; król w irtem bergskiem u M i­
nistrow i finansów B aronow i V a r n b u ile r ,  o rd er 
czerw on ego orła p ierw szej klassy -t dotychczaso­
w em u król. w irtem bergskiem u Sprawującem u in- 
teresa na tutejszym D w o rze  , teraźniejszem u nad­
zwyczajnem u P o sło w i i pełnom ocnem u M in istro­
w i na cesarsko austryjackim  D w o r z e , B aron ow i 
de B lo in b e rg , i król. w irtem bergskiem u tajnemu 
R ad cy  legacyi de B ilfin g e r  , ord ery  orła  c ze r­
w on ego drugiej klassy.

X ią żc  A lb rech t P ruski, pow racając z  H aagi, 
p rzy b y ł dnia 3o. Listopada do B erlin a. J. K. W . 
X ią z e  Karol P ruski z  M ałżonką swoją , z jech ali 
k i l k o m a  dniami w p rzód y  z W e jm a ru  do B erlina.

Rossyja.

P rze z  opiniją R ad y Państw a p rze z  Cesarza 
Jm ci potw ierdzoną, praw o nadane nieszlachecluin, 
którzy w  w ojsku dosłużyli się stopnia O ficera, 
i którzy od tego czasu nie mając potomstwa, m o­
g l i  prosić o przen iesien ie  szlachectw a na dawniej 
spłodzonych synów sw o ic h , któreto praw o już 
postanowieniem  z  dnia 7. ( 1 9 . )  Grudnia 18 17. 
b y ło  przeniesione na matki takich d z ie c i , teraz 
rozciągn ion e zostałojjtakze na dziadów  tyclize z  l i ­
n ii o jco w sk ie j, z  tąd ostatni po śm ierci ro d zi­
ców  mogą ich  m iejsce zastąpić , i  dla pozosta­
ły ch  nieletnich synów p rosić  o u d zielen ie  s z k -  
chectwa.

P o d łu g  w iadom ości z  T iflis  z  dnia 10. L i ­
stopada , p rzy b y ł tam że w  dniu 6. t. m. n aczelny 
w ódz o d d zieln ego  korpusu k au k a zk ie g o , Jen erał 
Feldm arszałek Hr. P aszk iew icz  E ryw ański.

—  Z  Odessy d, 3o. Listopada  (12 . G rudnia). ——

P o ło żen ie  n aszego m iasta , w e  w zg lę d z ie  
z d ro w ia , jest c iąg le  zaspokajające i cod zien n ie 
pow iększa się b ezp ieczeń stw o  m ieszkańców. 
W  skutek rozporządzenia  w ład z, któreśm y o g ło ­
s ili w  ostatnim naszym n u m erze , przeczyszczają  
sr e b ro , i  assygnaty w e  w szystkich domach. O pe- 
racyja ta b ęd zie  skończona w  trzech  dniach, po- 
czein w ład ze  przedsięw eziną po trzebn e środki, 
dla przyw rócen ia zw iązków  w ew n ątrz miasta, 
je ź li okoliczności pozw olą. L e c z  zanim  p rzy ­
w iodą do skutku tę inodyfikacyję w  przep isach  
kwarantanny , wzywają Kom issarzów i ich  p o ­
m ocników , aby od ch w ili , g d y  dom y zostaną
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Otwarte , p o d w o ili g o rliw o ść  i czynność w  czu ­
waniu nad zd ro w iem  m ieszkańców  , by za naj­
m niejszym  pozorem  n iebezp ieczeń stw a m ogły  
b yć  natychm iast p rzy w ied zio n e do shuthu p r z e ­
p isy  kwarantanny.

N asz p o rt zam arzł od dnia 26, le c z  w  dniu 
27 w iatr połam ał lod  na kilka go d zin  , z  czeg o  
korzystając trzy  okręty angielskie i jed en  sardyń- 
s k i , w y sz ły  p od  ż a g le ; w ie le  innych okrętów 
m o g ły b y  b y ły  pójść za tym  przykładem  , le c z  
w iększa część Kapitanów w ło s k ic h , którzy już 
m ieli okręty ładow ne , n ie ch ciało  z  tej korzy­
stać sposobności. J e ź li  m rozy potrwają , zim o­
w ać będą w  naszym  p o rcie.

Grecyja.

M onitor z  dnia 5- b. in. zaw iera następu­
jący  w yjątek z  raportu Kontr-Adm irała R ozam el, 
cłow ódzcy d y w izy i eskadry na w sc h o d zie , do 
M inistra m arynarki:

„Na pokładzie okrętu linijowego T r y d e n t  w  za­
toce Nawary oskiej d. 19. Listopada 1829.“

,, J W . P an ie  ! P ośpieszam  donieść J W . Panu 
o strasznym wypadku , który p o g rą ży ł w  smutku 
nasz korpus wojska w  M orei. N o cy  przeszłej 
około  go d zin y  i i  1/2 zerw ała  się nad N awary- 
nem straszna 'burza , jakie szczęściem  rzadko b y­
wają. P io ru n  u d erzy ł w  c y ta d e llę , w  której b y ł 
skład prochu, i  w  jednej c h w ili wszystkie mury, 
jakoteź w szystkie b udow y w ysadzone zostały 
•v p o w ietrze. S traszliw e to wrstrząśnienie zrzą­
d z iło  i  po za cytadellą  w ie le  szk o d y , szc ze g ó l­
n iej w  m ie ś c ie , w  którem  żaden z  ow ych n ędz­
nych dom ów, z  których się miasto składało, nie jest 
m ieszkalnym . Sto kilku  żo łn ierzy  z  artyleryi i in- 
żyn ijerów , którzy  m ieszkali w  kassamałach , stali 
się ofiarą tego  wypadku. D otąd zn alezion o 17 

■zabitych i 78 ranionych , m iędzy tymi jeden  O fi­
cer a rty le r y i; 9 innych, jak wnoszą, leżą jeszcze  
pod ro zw alin am i, lu b  rozproszen i są po różnych 
m ie jsc a c h , w  które się pO exp lo zyi schronić 
m ogli. “

„W strząśn ien ie  p rzez  tę exp lozyją tak b yło  
m ocne w  z a to c e , iż  mniemano , że  każdy sto­
jący tamże okręt został od pioruna ugodzony, 

K apitanow ie kazali je  w ew nątrz i zew n ątrz p rze ­
glądać , aby się przekonać, g d zie  piorun uderzył.

N iebaw em  uw iadom iony Jo tern nieszczęściu  na 
ląd zie  , [udałem się natychmiast na ow o m iejsce 
z  800 ludźm i z  zebranym i ze  wszystkich okrętów  
latarn iam i, i ze  w szystkieini środkam i do rato­
w a n ia , jakie m ogła dostarczyć eskadra. Trudno 
b y ło b y  w ystaw ić sob ie ten przerażający w idok, jaki 
się nam staw ił. N ieszczęsn e ofiary, leżące pod 
gruzam i m urów łub hasamatów w  p o w ietrze  w y­
sadzonych , p o w y c ią g a n o , a b ędących jeszcze 
p rzy  życiu  oddano staraniu lek arzy  wojska i ma­
rynarki. Ciem ność nocy n iezm iern ie te pracę 
u tru d n iała; a nawet dla tysiąca p oczęści ponabi- 
janych bom b i g ra n a tó w , które p rze z  explo- 
zyją  w y le c ia ły  i  z iem ię gęsto p o k ry ły , a w  p o ­
śród których p rzed  naszem przybyciem  p rzez  
nieostrożność dla ośw iecenia sceny rozłożon o 

* o g ie ń , robo ty  te nader b y ły  n ieb ezp ieczn e. N a 
szczęście  silny deszcz zam oczył b o m b y ; pom im o 
to jednakże jedna bom ba zajęła  się i  paliła , le c z  
n ie inogła w z le c ie ć ; w ypadek ten w szystkich 
m ocno p rzeraził. R ozkazano pogasić ogn ie, 
i tylko zostaw ić św iatło w  latarniach.“

„P o m o c  eskadry w  tein nieszczęsnem  zda­
rzen iu  b yła  n ieodzow ną dla osady nawaryńskie^, 
której chociaż go rliw o ść  i czynność w szelk ie  p rze­
w yższa p o c h w a ły , w szelako n ie b yła b y  w  stanie 
uprzątnąć n iezm iern e g r u z y , a nawet b yło b y  jej 
brakło potrzebn ych  m a le ry ja łó w , szczeg ó ln ie j 
latarni , b e z  których niepodobna b y ło  z e  skutkiem 
pracow ać.11

„S z c z e g ó ln ie j nasi lek arze  okrętow i stali 
się potrzebnym i, poniew aż w spólnie ze  czterem a 
lub  pięciom a należącym i do osady b y li czynnym i. 
C hyrurg sztabow y z  okrętu T rid en t, P . L eyica ire , 
je g o  zastępca P . S e r g e n t, i  chyrurg sztabow y 
z okrętu Atalante P . L e ie y re  od zn aczyli sie chwa-
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leb m e dopełnionem i p rzez  siebie operacyjam i, 
jakoteż porządkiem  i d ob rze zarządzoną pomocą 
lekarską. W  r a p o r c ie , jaki przesłać  chce A d­
m irałow i de R ig n y  o tym w yp ad ku , w yżej rze ­
czonych  trzech  m ężów  szczeg ó ln ie j za lecę  i p ro­
sić g o  będ ę , aby w staw ił się za nimi o te na­
g ro d y  , na jakie , zdaje mi się , za słu ży li.11

M arynarka w  tem nieszczęsnem  zdarzeniu, 
jak zaw sze , dała dow ody go rliw o śc i pośw ięcenia 
się n ajszczerszego dla ludzkości. N ie  m ogę do­
syć pochw alić g o rliw o śc i i męstwa , jakie O fice­
ro w ie  i żo łn ie rze  z  eskadry każdego stopnia w  mo­
ich  oczach ro zw in ę li.11

c

Z  p o w o d u  Ś w ią t B ożeg o  N a rod zen ia  G a zeta  w  p rz y sz ły  P ią tek  n ie w y jd z ie . P rzyp a d a ją cy  na ten  
dzień N u m er 5Qgi ('osta tn ij teg o roczn ych  R ozm a itości d o łą czon y  budzie do N ru . n a stęp u ją cego  G a zety .
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